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Kościół w Topolnie
- zapomniane sanktuarium pielgrzymkowe 

na pograniczu kujawsko-pomorskim

Archetypu chrześcijańskiej pielgrzy mki należ)' upatrywać w nawiedzaniu miejsc 
świętych związanych z ży ciem Chrystusa.1 W  ujęciu św. Pawła, który pisał: Jesteśmy 
pielgrzymami, z daleka od Pana-, pielgrzymka ma wymiar eschatologiczny. Dla chrześ­
cijanina całe życie jest bowiem drogą ku Bogu. W  tej wędrówce trafia w miejsca, 
w' których poza sferą codzienności, poprzez wiarę, w modlitwie i kontemplacji, do­
świadczyć może tego co niebiańskie. Podejmuje zatem trud pobożnej pielgrzymki, 
by nawiedzić sanktuaria. Peregnnatw religiosa staje się istotnym elementem praktyk 
religijnych i wplata się w złożony, historyczny, polity czny, ekonomiczny i kulturalny 
kontekst epok. ‘ Zmienna jest geografia miejsc pielgrzymkowych - jedne trwają przez 
wieki, inne - z czasem popadają w zapomnienie. Do tyrch ostatnich należy' sanktua­
rium Matki Bożej w Topolnie - na zachodnim brzegu Wisły, na pograniczu kujaw­
sko-pomorskim.

Niewiele dziś zostało z jego świetności, a przecież był czas, gdy do słynącego 
cudami obrazu Matki Bożej, powierzonego pieczy ojców paulinów, niczym do „m a­
łej Częstochowy” ciągnęli pątnicy z okolicznych miejscowości. Po dwustu latach 
świadectwem rozkwitu sanktuarium jest kościół, a w nim wizerunek Matki Bożej 
Częstochowskiej (do niedawna otoczony przez cenne w'ota)4 i boczne ołtarze fun­
dowane przez pobożnych mnichów.

Zanim jednak Topolno urosło do rangi ośrodka pielgrzymkowego, w XIII w. było 
mało znaczącą, graniczną wsią rycerską.5 O jej właścicielach nic nie można powie­
dzieć. W latach 1406-1407 należała do Gerharda, w latach 1420-1421 dokumenty 
wymieniają Hansa von Toppoln i Jana von SteyTiweg z Topolna." W  XVI w. sześć 
łanów w Topolnie stanowiło własność M. Wulkowskiego.7 Rozkwit Topolna następuje 
od ok. 1580 r., wraz z przejęciem dóbr przez Konarskich8, którzy tutaj wznieśli swoją 
siedzibę rodową.9 W  początkach XVII w. Topolno stało się ośrodkiem handlowym, 
a Samuel Konarski w 1614 r. zabiegał o nadanie wsi praw miejskich.10 Ekonomiczny 
rozwój Topolna splatał się z procesem powstania miejscowego sanktuarium.
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Sanktuarium  maryjne w  Topolnie zawdzięczało swoją sławę cudow nem u obra­
zowi Matki Bożej z Dzieciątkiem - kopii obrazu Matki Bożej Częstochowskiej. 
O siedlenie się paulinów, sprowadzonych z Jasnej Góry w 1684 r.11, zapoczątko­
wało w Topolnie bujny rozkwit ośrodka pielgrzymkowego. Wraz ze stopniowym 
upadkiem  klasztoru - pod koniec XVIII stulecia - ruch pielgrzymkowy słabnie, 
a po odejściu ostatnich mnichów - z pocz. XIX w. - całkowicie zamiera. T rudno  
jednak  sięgnąć do  samych źródeł kultu maryjnego w Topolnie, bowiem - jak  zwy­
kle w przypadkach wyobrażeń uznanych za cudowne - nie sposób ustalić precy­
zyjnej daty, która jednoznacznie wiązałaby się z pierwszymi przejawami szczegól­
nej czci dla Matki Bożej w obrazie topolneńskim. Początki tradycji pozostają okry­
te tajemnicą, osnute aurą nadprzyrodzonych zjawisk utrwalonych w legendzie.12 
O braz Matki Bożej dotrzeć miał do Topolna niesiony nurtem  Wisły. Pojawiając 
się zatem w sposób cudowny, otoczony nieziemskim blaskiem, nie mógł być dzie­
łem rąk ludzkich. Przez blisko sto lat pozostawał w drewnianym kościele, by wreszcie 
za sprawą sił nadprzyrodzonych trafić na miejsce, w którym stanąć m iało nowe, 
okazałe sanktuarium . Główny wątek legendy obrazu z Topolna - przem ieszczanie 
się wizerunku, który uznać można za Acheirokoietos13 - bliski je st dziejom obrazu 
jasnogórskiego i stanowi transpozycję starych legend mających źródła bizantyj­
skie.14 Zatem  poszukując genezy kultu, należy uznać, że jeszcze przed przybyciem 
paulinów do Topolna ugruntowało się przekonanie o „cudow ności” w izerunku 
M atki Bożej w miejscowej świątyni. Inspirującą rolę należy tu przypisać zapewne 
fundatorom  pierwszego kościoła w Topolnie: Samuelowi Konarskiemu - znane­
m u z wielkiej pobożności i określanemu jako v ir  singu lari fid e  p ieta te et religione 
in  D eurn...15 oraz jego żonie - Helenie, spowinowaconej ze św. Stanisławem  Kost­
ką i nazywanej przez współczesnych błogosławioną.16 Pobożność fundatorów, po ­
wszechnie panujące nastroje religijne, ukształtowane w atmosferze kontrreform a­
cji i rozkwitu kultu Marii, w sposób naturalny sprzyjały zakorzenieniu się przeko­
nania o cudowności obrazu Matki Bożej, który zresztą w odczuciu wiernych funk­
cjonował jako swego rodzaju „obraz filialny”.17 Nie może zatem dziwić, że w ko- 
lejnych pokoleniach rodziny Konarskich zrodziła się myśl o stworzeniu w rodowej 
siedzibie sanktuarium  na wzór Jasnej Góry.

Pierwszym precyzyjnie datowanym wydarzeniem, które łączyć można z początka­
mi sanktuarium  w Topolnie, jest budowa drewnianego kościoła w 1583 r. Fundato­
rami świątyni byli wymienieni już  Samuel i Helena Konarscy.18 Nie ma całkowitej 
pewności co do lokalizacji tego kościoła. W edług tradycji, stanął on na miejscu, 
gdzie dziś stoi krzyz kamienny, nieopodal drogi do Grabowa i Pruszcza.1 ® Wskazan i 
właściciele Topolna fundowali tez zapewne wyposażenie kościoła, a więc także ołtarz 
główny, w którym eksponowano cudowny obraz Matki Bożej.

W  tym miejscu warto zauważyć, że obraz topolneński jako kopia w izerunku M at­
ki Bożej Częstochowskiej należy do typu H odegetńiPam m akaristos20 [il. 1]. Podob-
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ne kopie były dość rozpowszechnione w XVI i XVII w. Wystarczy tu choćby wspom­
nieć obraz z Zamartego21, z Zabartowa22 czy Czarza.2i Czas powstania obrazu z To- 
polna określany jest ogólnie na wiek XVII.24 Nie podejmując w tym miejscu krytycz­
nej weryfikacji takiego datowania, należy zauważyć, że obraz mógł pow stać jeszcze 
w 2 poi. XVI w. Podstawę do takiego wnioskowania stanowią teksty źródłowe. Przy 
czyni zarówno materiały historyczne, jak i pobieżna analiza tego dzieła każą przy­
puszczać, że pierwotnie wyglądało ono inaczej. Zagadnienia: pierwotnego kształtu 
i wymiarów obrazu z Topolna, jego kompozycji, ikonografii i datowania - znajdą 
swoje miejsce w odrębnym opracowaniu, uwzględniającym analizę formalno-styli- 
styczną i morfologiczną.25 Na użytek dalszych rozważań warto przypomnieć, że „wzo­
rzec” kopii cudownego wizerunku Matki Bożej Częstochowskiej ustalił się prawdo­
podobnie dopiero w 1 poi. XVII w..26 Już jednak wcześniej - przynajmniej od XV w. 
- wiele obrazów Matki Bożej z Dzieciątkiem w typie Hodegetrii (na pewno nie wzo­
rowanych wyobrażeniem jasnogórskim), uznawano za cudowne.2 Być może je d ­
nym z nich był obraz z Topolna. Możliwe jest tez, ze obraz Matki Bożej topolneń- 
skiej z pierwszego, drewnianego kościoła przedstawiał inny motyw ikonograficzny, 
związany np. z Niepokalanym Poczęciem Najświętszej Marii Panny. Obraz ten mógł 
zostać dostosowany do upowszechnianego, m.in. przez paulinów', wzorca jasnogór­
skiej Hodegetrii. Szczególnie bliskie związki kościoła w Topolnie z klasztorem częs­
tochowskim skłaniają ku hipotezie, że inicjatorem tego przedsięwzięcia byli paulini, 
a tw órcą warsztat klasztorny z Jasnej Góry. Założenie to jest tym bardziej uprawnio­
ne, że paulini częstochowscy prowadzili własną pracownię malarską, w której two­
rzono kopie cudownego obrazu dla innych domów paulińskich i zamożnych piel­
grzymów.28 Zanim ten interesujący problem znajdzie rozstrzygnięcie, wróćmy do 
dziejów samego sanktuarium w Topolnie jako ośrodka pielgrzymkowego.

Początkowo kościół topolneński należał do parafii wr Grucznie. M ałrix ecclesiae 
otrzymywała z filialnej świątyni rocznie trzy korce żyta i owsa.29 4 lipca 1588 r. 
utworzono w Topolnie samodzielną parafię.3" W  1598 r. plebanem był Wojciech.31 
Nie ma pewności co do pierwotnego wezwania kościoła. W edług jednych źródeł - 
w 1588 r. biskup Hieronim Rozrażewski konsekrował go pod wezwaniem Świętej Trójcy 
i Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marii Panny.32 Natomiast w protokole wizytacji 
z 1597 r. widnieje wezwanie Wniebowzięcia Matki Bożej.33 Nie zachowały się także 
żadne dane dotyczące pierwotnego uposażenia kościoła. Wiadomo jedynie, ze w 1638 r. 
syn fundatora drewnianej świątyni - wojewoda malborski Samuel Konarski - przekazał 
na utrzymanie świątyni i plebana dochody ze wsi Cieleszynek.34 Najstarsze zapiski 
związane z funkcjonowaniem parafii w Topolnie pochodzą z 1668 r. Sporządził je  
kapelan Jana Konarskiego - franciszkanin Augustyn Stanisz.35 Być może pełnił on 
również funkcję plebana. W 1676 r. proboszczem był Stanisław Drozdowski - dziekan 
świecki i gruczneński, któryjuż dwa lata później, w protokole wizytacji kościołów w To­
polnie i Grucznie, podpisuje się jako „kanonik kruszwicki”.36
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Wśród skąpych wzmianek źródłowych odnoszących się do pierwszego kościoła 
w Topolnie nie ma informacji, które pozwoliłyby prześledzić początki kultu, ja ­
kim otaczano obraz Matki Bożej. Nie wspom niano o nim ani przy okazji erekcji 
parafii, ani w wymienionym już  dokum encie z 1638 r., dotyczącym przekazania 
dodatkowych funduszy na rzecz kościoła. W  1668 r. Augustyn Stanisz wspom ina 
o cudownym obrazie na pierwszej stronie prowadzonej przez siebie księgi para­
fialnej.37 Skoro zaś w 1678 r. Stanisław Drozdowski zapisał: Ecclesia (...) habtt in 
M ajor A lta ri Im agtnem  M traculosem B.V. M ariaeM, zatem już  wówczas w opinii 
współczesnych ugruntowane było przekonanie o nadzwyczajnych łaskach, jakich 
dostępują wierni modlący się przed obrazem Matki Bożej w Topolnie. Potwier­
dzają to najstarsze relacje o cudownych uzdrowieniach, które dokonać się tu miały 
za sprawą Matki Bożej. W prawdzie spisane zostały dopiero w sto lat później przez 
paulinów, jednak  zaopatrzono je  w dokładne daty. YV 1675 r. pleban z Serocka 
ujrzał we śnie Matkę Bożą taką ja k  na obrane w Topolnie.39 Nakłoniła go O na, aby 
z modlitwą nawiedził Jej cudowny obraz.40 W  1679 r. Samuel i M agdalena Naho- 
reccy odbyli pielgrzymkę do Topolna i modlitwą uprosili cudowne uzdrowienie 
córki ciężką chorobą złożonej.4I

Wydaje się zatem, że początki kultu obrazu Matki Bożej w Topolnie osadzone 
są w ogólnokulturowym zjawisku, które za M. Karpowiczem można nazwać „ d ru ­
gą kontrreform acją”.42 Poczucie potęgującego się zagrożenia ze strony innowier­
ców sprzyjało upowszechnieniu nowych form czci dla Matki Bożej. Na Zacho­
dzie, zapoczątkowany wydarzeniami pod Lepanto, kult Matki Bożej Zwycięskiej 
pobudził całą falę maryjnej pobożności. Przejawiała się ona w budowie licznych 
nowych kaplic i sanktuariów oraz w uroczystych aktach oddawania pod opiekę 
M arii państw, księstw i m iast.43 W  ten nurt wydarzeń wpisuje się bohaterska obro­
na Jasnej Góry, postrzegana przez współczesnych jako wynik bezpośredniej inter­
wencji Matki Bożej. Ożywienie kultu maryjnego przyczyniło się do odrodzenia 
dawnych sanktuariów.

Proces ten znajduje odzwierciedlenie w dziejach sanktuarium jasnogórskiego. Kult 
maryjny związany z Jasną Górą utrwalił się już  w XV w. Wówczas to zaaprobowała go 
Stolica Apostolska, nadając przywileje odpustowe siedmiu wielkim świętom maryj­
nym i siedmiu innym uroczystościom ogólnokościelnym.44 Potwierdzeniem rozwoju 
jasnogórskiego ośrodka pielgrzymkowego są liczne zapiski de m im cidis z XVI w.43 
Jednak dopiero wydarzenia „potopu szwedzkiego” dały im puls do dynamicznego 
rozwoju kultu Marii z obrazu jasnogórskiego. W  tym samym czasie powstają też 
zupełnie nowe, lokalne ośrodki pielgrzymkowe.46 Jednocześnie rodzi się nowa for­
m uła ideału wędrówki chrześcijańskiej. Według kardynała Roberta Bellarmina, piel­
grzym podejmując trud podróży, odbywa pokutę, czci Boga i Jego świętych oraz zwięk­
sza swą pobożność przez pragnienie naśladowania pięknego przykładu świętych, któ­
rych odwiedzać1 •
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Te przejawy religijności typowej dla 2 poi. XVII w. znalazł)' odzwierciedlenie 
w sanktuarium w Topolnie. Pogłębieniu przeżyć religijnych i szerzeniu czci dla M a­
rii wśród wiernych modlących się w miejscowej świątyni służyło Bractwo Różańco­
we działające od 1669 r.48

W  latach siedemdziesiątych XVII stulecia drewniany kościół był już zniszczony. 
W  protokole wizytacji z 1678 r. odnotowano, że wymaga reperacji.49 Właściciele 
dóbr w Topolnie - Andrzej Konarski i jego żona Elżbieta z Walewic, zadecydow ali 
o budowie nowej, murowanej świątyni. Wydaje się jednak, że głównym inspirato­
rem i fundatorem całego przedsięwzięcia był brat Andrzeja - Adam - prepozyt war­
miński.50 Wówczas też zapewne zrodził się zamysł sprowadzenia paulinów z klaszto­
ru jasnogórskiego i powierzenia im opieki nad sanktuarium w Topolnie. Tym sa­
rn)™ wieś zyskać mogła splendor „malej Częstochowy”.

Adam Konarski zapisał na uposażenie klasztoru i kościoła wieś Cieleszynek, po­
łowę wsi Dąbrówka oraz 4000 złotych polskich.51 Andrzej i Elżbieta Konarscy daro­
wali 5000 złotych. Kwotę tę miał) zapewnić dochody z czteroletniej dzierżawy wsi 
Mirakowo i Grodno.52 Fundatorzy zobowiązali się do wymurowania klasztoru na 
wymierzonym ju ż  gruncie; mieli też tak względem materey iako to cegły, wapna y  rze­
mieślnika według możności raczyć cooperań.53 Zakonnikom przyznano prawo do ko­
rzystania z łąk i pastwisk oraz do połowu ryb w Wiśle. Paulini złoży li oświadczenie, 
że nie będą sobie przywłaszczać gruntu na cegielnię, stawiać dodatkowych budyn­
ków czeladnych oraz żadnych propinationes ceieiisiae et cremati wprowadzaćy impe- 
dim entu żadnego karczmom dziedzica czynienie będą,54

Budowę kościoła ukończono w 1683 r.55 [il. 2-3J Wzniesiono też prowizorycz­
ne, drewniane pomieszczenia dla zakonników, którzy przybyli do Tbpolna zapewne 
w 1684 r.56 Pierwszym przeorem dwunastoosobowego konwentu został Roman Res- 
pondzik.57 Akt fundacji klasztoru zatwierdzi! w 1685 r. biskup Bonawentura Mada- 
liński.58 Paulinom powierzono duszpasterstwo całej parafii, a nowa świątynia łączyła 
funkcję kościoła parafialnego i klasztornego. W  tym samym roku odbyła się intro­
dukcja zakonników. W  uroczystościach uczestniczyli fundatorzy klasztoru i delegaci 
zgromadzeń zakonnych z całego dekanatu. Roman Respondzik odebrał z rąk fun­
datora klucze do klasztoru. Wraz z osiedleniem się „deszczonośnych” paulinów w To­
polnie zakończyła się długotrwała susza zagrażająca okolicznym uprawom. Kroni­
karz klasztoru odnotował obfitą ulewę, która towarzyszyła uroczystościom wprowa­
dzenia paulinów do kościoła.u Juz w końcu XVII w. wnętrze świątyni wypełniły 
nowe ołtarze.00 [il. 4-5] Ołtarz główny ufundował przeor Roman Respondzik, ołta­
rze boczne - św. Antoniego [il. 7] i Aniołów Stróżów [il. 6] - Marcin Zimarski 
Polonus philosphiis.61 Nad budową ołtarza św. Pawła, organów i ambony czuwał In­
nocenty Pokorski, który w 1691 r. uzyskał na ten cel dodatkowe fundusze z Jasnej 
Góry.02 Wystrój świątyni w pełni odzwierciedla ducha paulińskiej pobożności111, w któ­
rej głęboka cześć dla Marii - współcierpiącej z Chrystusem w dziele Odkupienia
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i obdarzonej godnością M uter Coredemtnx i M ater M ediatrixfA - splata się z głębo­
kim kultem Aniołów Stróżów - wspomożycieli w walce z szatanem.65 Duszpaster­
skiej posłudze paulinów, skupionej na kaznodziejstwie i szafowaniu sakramentów 
Pokuty i Eucharystii66, służył wy kład podstawowych prawd wiary, nauka o O dkupie­
niu czytelna w motywach ikonograficznych ołtarza Męki Pańskiej, Opatrzności Bo­
żej [il. 8] czy w sugestywnych, na połv ludowych, wyobrażeniach malarskich zdobią­
cych konfesjonały, [il. 9] Tę podstawową katechezę wzbogacały wątki odnoszące się 
do historii zakonu paulinów, jego świętych i błogosławionych, zobrazowane na ba­
lustradzie em pory chóru muzycznego oraz na parapecie ambony. Ponadto umiesz­
czono w kościele obraz przedstawiający przeniesienie cudownego wizerunku Matki 
Bożej topolneńskiej do  nowego kościoła.67 M ożna założyć, że na specyficznym wy­
stroju paulińskiej świątyni odcisnęła piętno niezwykła osobowość ojca Innocentego 
Pokorskiego - pierwszego kaznodziei topolneńskiego, a od 1693 r. - przeora klaszto­
ru. Zapisał się on w dziejach całej polskiej prowincji paulinów jako postać wybitna 
- człowiek wielkiej pobożności, wizjoner, erudy ta, świetny mówca i kronikarz dzie­
jów  zakonu oraz rysownik - amator, który relacje z ważny ch wydarzeń i uroczystości 
zakonnych uzupełniał własnoręcznymi ilustracjami.68 Być może też z jego inspiracji 
stanął w kościele ołtarz Męki Pańskiej związany z kultem Chrystusa Pięciorannego.69 
Innocentv Pokorski był gorącym propagatorem tego kultu i założycielem licznych 
bractw Pięciorańskich.70

Wkrótce po przybyciu do Topolna zakonnicy' rozpoczęli budowę klasztoru. Stanął 
on po południowej stronie kościoła. Prace trwały ponad dwa lata. W  1686 r., w' liście 
do przeora jasnogórskiego, Roman Respondzik wspomina o konieczności zakupu 
100 tys. cegieł.71 O  samym klasztorze niewiele można powiedzieć. Zachowane frag­
menty fundamentów (nie przebadane) oraz schematyczny model kompleksu klasztor­
nego na ołtarzu głównym |il. 10] nie dają przekonywających przesłanek do  rekon­
strukcji. Dom klasztorny był murowany. Nie łączył się bezpośrednio ze świątynią, jako 
że paulini określają go: „mały, oddalony od kościoła ’.72 Według inwentarza klasztor­
nego, mieścił on refektarz, „izbę konwencką” oraz bibliotekę (liczącą blisko 500 to­
mów). Do zabudowań klasztornych należała też kuchnia (prawdopodobnie ze spiżar­
niami i pomieszczeniami pomocniczymi), szpital, stajnia i browar.73 W  bezpośrednim 
sąsiedztwie zabudowań klasztornych rozciągał się ogród, w którym - w czasie wolnym 
od pracy duszpasterskiej i modlitwy - ze szczególnym upodobaniem  pracował i sadził 
drzewa wspomniany już ojciec Marcin Zimarski.74 Podstawę utrzymania dla klasztoru 
stanowił folwark w Cieleszynku. Hodowano tu drób, świnie, krowy, woły, konie i owce. 
Oprócz budynków dla inwentarza znajdowała się także kuźnia.75

Zakonnikom przybyłym z Jasnej Góry nowy klasztor wydawał się zbyt mały i nie­
wygodny. 5 Nieustannie zabiegali o jego rozbudow ę. Uskarżali się na zagrożenie po­
wodzią. Redagowali petycje do kapituł prowincji, przedstawiając swoją ciężką sytua­
cję i żaląc się, że dobra klasztorne nie przynoszą żadnych dochodów.77 O rędowni-
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kiem współbraci był Innocenty Pokorski. Dzięki jego zabiegom, w 1691 r. klasztor 
w Topolnie został zwolniony z opłat na studia i otrzymał dodatkowe fundusze.78

M imo tych wszystkich trudności paulini okazali się zapobiegliwymi gospodarza­
mi dóbr. Świadomi zagrożenia, jakie niosą coroczne powodzie, wkrótce po osiedleniu 
się w Topolnie, z inicjatywy przeora Respondzika, usypano wał przeciwpowodziowy, 
który później - przez cały czas istnienia klasztoru - regularnie naprawiano i konserwo­
wano. Zalewowe, podmokle brzegi Wisły obsadzano wierzbami i łozami.79

Klasztor w Topolnie był nie tylko centrum życia religijnego okolicy. Pełnił też 
funkcję ośrodka gospodarczego oraz swego rodzaju lokalnego biura notarialnego. 
Tu składano pisemne zobowiązania do spłaty pożyczek oraz różne umowy dotyczące 
sprzedaży, dzierżawy i czynszów. Klasztor zawierał je  z drobnymi właścicielami oko­
licznych dóbr lub występował ty łko jako „depozy tariusz” dokumentów.80 Zachowała 
się m.in. umowa dokumentująca funkcjonowanie klasztornego folw arku. Zawarli ją  
paulini w 1725 r. z Antonim Rowińskim. Zobowiązał się on wraz z małżonką - 
Jadwigą Owczarzówną, którą sobie za małżonkę wziął z dobrym posagiem [tu szcze­
gółowo wyliczono ilość krów; cieląt i drobiu stanowiących wiano Jadwigi - dop. A.J.] 
obiecuję konwentowi w iernie służyć i zagrodę przyjmuję z zasiewkarni.81 Okoliczna 
szlachta właśnie w klasztorze paulinów, w bezpośrednim sąsiedztwie cudownego 
obrazu, upatrywała najbezpieczniejsze i najbardziej godne miejsce, by złożyć oświad­
czenie o swej ostatniej woli. Z treści testamentów zachowanych w archiwum klasz­
tornym wyłania się niezwykle żywy wizerunek „szlachetki-sarmaty”, posiadającego 
dość skromny dobytek, liczną rodzinę i nierzadko duże długi. W  obliczu śmierci 
„pojednawszy się z Bogiem”, najpierw wylewnie, z całym bogactwem barokowej 
stylistyki żegna się on z rodziną, krewnymi, służbą i sąsiadami. Później szczegółowo 
przedstawia stan swojego majątku i dokonuje drobiazgowego podziału. I tak, Kata­
rzyna z Konarskich Chociszewska stwierdza: Fortuny irniey było ośm Fysięcy Tym- 

fó w ć2 Bartłomiej Barcikowski w 1681 r. nakazuje, aby czeczugę oprawną w srebro 
albo przeciąć (jeżeli się kto trafi) albo srebro zdjąwszy dać tablice na obraz topohński. 
(...) Panu Pisarzowi Topolińskiemu aby ciało nw iepogzebał Fuzyiąy rusznicę oddaćP  
Sam fundator klasztoru - Andrzej Konarski, stwierdza, że choć długi mam wielkie, 
to jednak legnę wszystkie szpalery, wielkie jako i małe obicie zielone i parę lichtarzów  
małych srebrnych akkomodować żeby ie Aniołowie przed obrazem Panny Pizenajświęt- 
szej (trzymali - dop. A.J.).84 Adam Lubstowski w czerwcu 1721 r. rozdawszy gotów­
kę: 1000 tymfóui na ozdobę obrazu Najświętszej Panny oraz liczne kwoty na rzecz 
klasztorów w Łabiszynie, Pakości i Świeciu, przystępuje do podziału najcenniej­
szych sztuk swojej garderoby i brom: zupan czarny i czerwony dla kościoła we Wtelnie 
na ornaty, kontusz popielicami podbity’-Mości Pani Ciotce Leszczyńskiej, szablę opraw­
ną - do dyspozycji pobożny lego Mości Kiędzu Plebanowi W telińskiem uP

Wiele miejsca zajmują też instrukcje dotyczące pogrzebu. Wolą jednych - jak 
np. Andrzeja Konarskiego - było pogrzebowej pompy nie mieć, ciało ziemi w  kościele
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Topolińskim oddać, prosząc sobie Pannę Przenajświętszą M atkę Boską, zęby ciało maje 
pochowano w kruchcie w progu kościelnym i Inni - wręcz przeciwnie - zabiegają o pom- 
pac furtebris, przeznaczając osobne fundusze na :grób, dzwonne, msze święte, procesję, 
kondukt i  żałobny o b ia d :1

Jednak  dla niezliczonej, bezimiennej rzeszy pątników sanktuarium  w  Topolnie 
stanowiło przede wszystkim miejsce uświęcone obecnością Matki Bożej, tajemnicze, 
otoczone aurą cudowności, [ii. I I ]  Przybywali, by m odlić się i odrodzić duchowo. 
Często też odbywali podróż z nadzieją na uzdrowienie lub podejm ując trud  piel­
grzymowania, wvrażali wdzięczność za doznane łaski. O ni tez pozostawiali trwałe, 
materialne świadectwa swojej wiary: drobne klejnoty, plakietki wotywne88 oraz wota 
symbolizujące uzdrowione członki, jak  np. odnotowane w dokum entach klasztor­
nych nogi srebrne pozłociste.89

Niezwykle sugestywne świadectwo pobożności i głębokiej wiary pielgrzymów w cu ­
downą moc sprawczą modlitwy zanoszonej przed obrazem Matki Bożej w Topolnie 
stanowią opisy cudownych uzdrowień. Są to relacje bezpośrednich uczestników' 
wydarzeń - osób, które ingerencji Marii przypisywały doznaną ulgę w cierpieniu.90 
Pielgrzymom doskwierają rozmaite scłiorzenia narządów ruchu, jak  choćby p leba­
nowi z Serocka, który długo na nogi nie mógł chodzić91, czy dziewięcioletniej Joannie  
Nahoreckiej - na skaliczonych członkach ciężką chorobą złożonej.92 W  1722 r. opisano 
uzdrowienie karczmarza Wojciecha z żółtaczką na tw arzy.'

Do Topolna przy bywają też pielgrzymi dotknięci chorobam i skóry, jak  żona Szy­
m ona Łampickiego - zarażona po wszystkiej skórze niby trądem obła na:94 Cudownych 
uzdrowień doznają też cierpiący na choroby oczu. W  Iipcu 1700 r. Katarzyna i Adam 
Malasewicz podjęli pielgrzymkę ze Swiecia do Topolna w intencji uzdrowienia córki 
M arianny, która oho m iała zepsowane. I choć wcześniej - według relacji rodziców - 
dziecku nie pomógł żaden medyk, to za przyczyną M atki Najśw iętszej Topołmskiej 
Bóg przywrócił oko do swey peifekcyy.95

Ciekawym świadectwem obyczajowości, w której ludow e wierzenia łączą się z nau­
kową wiedzą medyczną, są relacje dotyczące tajemniczej przypadłości określanej 
m ianem  „kołtuna . W  tym miejscu, tytułem wyjaśnienia, należy sięgnąć do  historii 
medycyny. Problem ten od XVI po XIX stulecie doczekał się licznych „nauko­
wych opracowań. Przyczyny dość powszechnego w XV II i XVIII w', schorzenia 
o łacińskiej nazwie Piica polonica (kołtun polski) upatrywano w czarach.97 W  po p u ­
larnym Compendium medicum  z XVIII w. zapisano: Rodzi się kołtun z różnych przy­
czyn, najprzód z czat ów i powoduje m.in. w oczach ciemnienie 98 Wśród bardziej świa­
tłych medyków, odrzucających nadprzyrodzone przy czyny chorób, panowało prze­
konanie, ze kołtunjest wynikiem ogólnego schorzenia i syvoistym „równoważnikiem” 
innych dolegliwości ukrytych w ciele. Tym samym jego obcięcie może być dla zdro­
wia niebezpieczne.- Dotkniętym kołtunem pozostawało więc jedynie pokładać uf­
ność w Bogu. Zatem me może dziwie, ze do sanktuarium  w Topolnie przybywali
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pielgrzymi z nadzieją na cudowne uwolnienie od kołtuna i wszelkich cierpień z nim 
związanych. Dowodzi tego choćby dość obszerna relacja z 1722 r. o uzdrowieniu 
wdowy, młynarki z Kaszewa - Elżbiety Cymermanowej, która z oczarowanym kołtu­
nem oczy mając zaślepione plugawą ropą bardziej monstrum niżeli człowiekiem bych się 
zadała .'00

Sanktuarium w Topolnie słynęło też jako miejsce, gdzie każdy pielgrzym znajdo­
wał skuteczne wsparcie w walce z szatanem. W  znacznej mierze wynikało to z d u ­
chowości samych paulinów, których wyróżniała szczególna czujność wobec wszel­
kich przejawów działań diabła. Świadomi stałego zagrożenia ze strony mocy piekiel­
nych paulini jako jedyny skuteczny oręż w tej walce wskazują modlitwę.1"1 W  XVII w. 
ideę tę obrazowo przedstawił ojciec Grzegorz Terecy - przeor nowicjatu i sekretarz 
prowincjałów T. Bronarskiego i A. Kordeckiego. W  jego ujęciu, paulini naśladują 
Chrystusa przebywającego na pustyni i zwyciężającego szatana.'"2 Przekonanie o wpły­
wie szatana na ludzi i rzeczy było głęboko ugruntowane w świadomości każdego 
chrześcijanina. Sam Grzegorz Terecy diabłu przypisywał pożar wieży kościoła ja s­
nogórskiego w 1656 r.1"1

Najbardziej spektakularnym przejawem ingerencji mocy piekielnych było zjawis­
ko „opętania”, pojmowane jako karykatura Wcielenia.104 Jedyny ratunek dla opęta­
nego stanowiły egzorcvzmy, polegające na biernym poddaniu się zbawczemu aktowi 
działania Bożego. Przy odprawianiu egzorcyzmów obowiązywało ścisłe przestrzega­
nie przepisów rytuału kościelnego, zwanego agendą.10" W myśl zaleceń synodu pro­
wincjonalnego gnieźnieńskiego z 8 listopada 1645 r., paulini zobowiązani byli do 
pomocy wszystkim pątnikom, którzy jako opętani przy bywali na Jasną G órę.10" Tu 
na marginesie warto wspomnieć, ze juz w 1624 r. paulini jasnogórscy egzorcyzmo- 
wali wieżę swojego kościoła klasztornego, na której pojawić się miał diabeł.107 Do 
odprawiania egzorcyzmów wyznaczano określonych zakonników. Musieli oni uzys­
kać pisemne zezwolenie miejscowego ordy nariusza.

Paulini z Topolna nie ustawali w walce z szatanem. Sławą skutecznego egzorcysty 
cieszył się przeor Roman Respondzik. Sami Konarscy mogli docenić jego niezwykły 
dar, gdy uwolnił ich od złego ducha.109 W  1685 r. przeor Respondzik uleczył opęta­
ną córkę mieszczanina toruńskiego.110 W  1722 r. odnotowano uzdrowienie Fran­
ciszka Szydłowskiego, który ojca swego bd  i kąsał. Związany powrozami nieszczęsny 
pątnik dzięki świętym exorcyzmcnn i święconym kąpielom, m  przyczyną Najświętszej 
M arii, z osobliwej łaski Boskiej doszedł do zdrowia.111 Zachowała się także wzmianka 
z 1732 r. o uwolnieniu spod władzy szatańskiej kobiety.112

W swoich zmaganiach z szatanem paulini uciekali się przede wszystkim do pomocy 
Anioła Stróża. Tak jak modlitwa była bronią w tej walce, tak opieka anielska - zbroją.11 ‘ 
Szerzyli zatem paulini wśród wiernych kult Aniołów Stróżów. Ojciec Grzegorz Terecy 
zalecał, aby codzienna modlitwa i medytacja służyły utrwalaniu świadomości stałej 
obecności Sędziego, Anioła Stróża i wroga ludzkości - szatana.114 Paulini uzyskali od

•  105-



papieża Urbana VIII zezwolenie na powoływanie w swoich kościołach bractwa Anio­
łów Stróżów.115 Wprawdzie nie zachowały się żadne wzmianki o działalności takiego 
bractwa w Topolnie, jednak mając na uwadze znajdując)' się w kościele ołtarz poświę­
cony Aniołom Stróżom, jest niemal pewne, że i tu bractwo istniało.

Działalność paulinów w Topolnie, zwłaszcza ta utrwalona zapisami cudownych 
uzdrowień, miała wydźwięk ideowo-propagandowy. Służyła bowiem krzewieniu 
i utrwalaniu wiary.116 W edług relacji samych paulinów, kult Matki Bożej - Matki 
Kościoła i Narodu znajduje uznanie nawet u innowiercy Karola XII. Przybywając 
do klasztoru w 1704 r., docenił on niezwykły charakter tego miejsca. Ojciec M arian 
Żymoński zaświadczył, że król na widok cudownego obrazu wypowiedział słowa. 
Wielka M atka, Wielka M atka .117

Atmosfera stałego zagrożenia, jakie rodziło bezpośrednie sąsiedztwo silnycłi ośrod­
ków protestantyzmu, sprawiła, że dla paulinów z Topolna hasło walki z szatanem 
zyskało zupełnie nowy wymiar - oznaczało nieustanne zmaganie się z herezją i d o ­
starczanie kolejnych świadectw prawdziwej wiary. Cuda, jakie dokonują się w sank­
tuarium  za przyczyną Matki Bożej, stają się więc widzialnymi znakami triumfu kato­
licyzmu jako jedynej słusznej doktryny. Ten propagandowy aspekt cudownych uzdro­
wień najpełniej wyraża relacja o uleczeniu pewnej protestantki. Poddając ją  egzorcyz- 
mom, ojciec Roman Respondzik zwyciężył piekielnego ducha i zmusił go do  wyzna­
nia, że tylko wiara katolicka ma władzę nad dem onam i.118 W  1724 r. inna kobieta - 
zarażona niby trądem , będąc uprzednio religii kalw ińskiej wiarę i spowiedź przyjąwszy 
zdrową została.119

W  ten sposób paulini realizują jedno  z głównych swoich zadań duszpasterskich - 
jednan ie  z Kościołem innowierców. Już w ostatnim dziesięcioleciu XVI w. zakon 
zyskał takie upraw nienia.120 Tu należy dodać, że na początku pracy duszpasterskiej 
paulini z Topolna borykali się z trudnościami. W  1691 r. skarżyli się prowincjałowi 
na brak spowiednika, który miałby prawo rozgrzeszania innowierców.121

Jednak  nie tylko „cuda” służyły utrwalaniu wiary. W  duszpasterskiej misji paulini 
szczególną rolę przypisywali kaznodziejstwu. Jednym  z najsłynniejszych kaznodzie­
jów  był w spom nianyjuż Innocenty Pokorski. Kazania, które głosił z am bony kościo­
ła w Topolnie, zyskały mu wkrótce sławę i otworzyły drogę do dalszej zakonnej karie­
ry.122 Nie wiemy, jakie treści przekazywał on pielgrzymom przybywającym do sanktua­
rium . Z okresu jego pobytu w Topolnie znane są tylko wydane drukiem  mowy po­
grzebowe ku czci fundatora świątyni oraz właścicielki pobliskiego G ruczna - Z u ­
zanny Krzecieskiej.123 Zapewne jednak nauki głoszone w topolneńskim kościele prze­
pojone były troską o pogłębienie życia religijnego przez uczestnictwo w praktykach 
sakramentalnych. Zważywszy też na bliskie sąsiedztwo ośrodków protestantyzmu, 
nie mogło zabraknąć uwag dotyczących problemów Kościoła i wierności papieżowi, 
być może utrzymanych w duchu jednego z 255 kazań zachowanych w rękopisie: To 
się dzieje dziś z Kościołem świętym, zewsząd straszne na Piotrową nawę uderzają fa le  -
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błędy, herezje... Mahomet (...) na kościelną owieczkę czatuje; Heretyk straszny, ja k  ja ­
strząb na gołębicę dybie; Schizma Kościołowi nigdy pokoju nie d a .m

Sanktuarium w Topolnie było ośrodkiem pielgrzymkowym o charakterze lokal­
nym, zupełnie niepodobnym do macierzystej Jasnej Góry i najbardziej od niej od ­
dalonym. A jednak tu właśnie trafiła (dotąd nie wyjaśniono, w jaki sposób) korona 
Władysława IV Wazy, przeznaczona dla obrazu jasnogórskiego.125 Do Topołna też 
zawitał szacowny „pielgrzym” - Stanisław Leszczyński. Scenę powitania przez przeo­
ra M arcina Zimańskiego zilustrował piórkiem i pędzlem Innocenty Pokorski.126

Jednak zdecydowana większość pielgrzymów przy bywała ze wsi odległych nie wię­
cej niż 30 km: z Kaszewa, Lubska, Gądecza, Wtelna i Serocka. Nawiedzają też sanktua­
rium mieszczanie ze Swiecia i Torunia. Pątnicy z reguły podróżowali nie dłużej niż 
jeden dzień, by dotrzeć do celu. Taki dystans był typowy dla nowy ch, lokalnych ośrod­
ków kultu i w pełni odpowiadał formom pobożności kształtującym się w XVI i X \TI w. 
Peregrinatio religiosa nie pochłaniała zbyt dużo czasu i nie wymagała kosztów. Dawała 
poczucie oderwania od spraw codziennych i stwarzała możliwość pogłębiania przeży ć 
religijnych. Jednocześnie jednak była na tyle krótka, że w sposób naturalny wplatała się 
w rytm codziennej pobożności i cykl roku liturgicznego.127

Pątnikiem, który odbył najdalszą, udokumentowaną źródłowo w ędrówkę do sank­
tuarium w Topolnie, był Marcin Razniak z Czerlina que oilla est in Teritorio Pału­
k i .128 Z relacji samego pielgrzyma wynika, że o sanktuarium dowiedział się odjedne­
go owczarza.129 Zatem można przyjąć, iż w końcu XVII w. sława Topołna sięgnęła 
poza najbliższą okolicę pogranicza kujawsko-pomorskiego.

Testimonium  M arcina Razniaka wyróżnia się w klasztornej Księdze cudów i łask 
niezwykłą formą. O pis cudownego objawienia się Matki Bożej zyskał tu akcenty' 
dramatyczne przez wprowadzenie dialogu:

(...) na ławie stanęła osoba taka ja k  na tym obrazie widzę 
y  rzecze: Człowiecze wstań.
Odpowiedziałem: nie mogę.
Rzecze: wstań, a będziesz uzdrowiony y  pójdziesz na drugą stronę do Topołna 
i  opowiedz żeby Panowie ogrom klasztor murowali.
Rzekłem: ale m i wierzyć nie będą.
Rzecze Osoba: Będą wierzyć tylko tak uczyń.130
Do 1772 r. trwał nieustanny napór pielgrzymów do sanktuarium w Topolnie. Nie 

zacłiowały się wprawdzie żadne zapiski pozwalające dokładnie określić ich liczbę, 
jednak w Księdze cudów i  łask ciągle pojawiały się nowe relacje. Co prawda po śmier­
ci fundatora kolejni właściciele dóbr w Topolnie nie byli już  tak hojni131, ale klasztor 
ciągle wspierali. W 1694 r. Elżbieta Konarska z synem Zygmuntem przekazała pau­
linom Łąkę Plebańską i Żakowską.132 Kolejny dziedzic - Franciszek Czapski133 - 
darował w 1761 r. dodatkowy grunt w bezpośrednim sąsiedztwie zabudowań klasz­
tornych.134 Parafianie i pielgrzymi przekazują klasztorowi datki pieniężne.135
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1. H odegetna lopolneńska w czasie konserwacji 2. Fasada kościoła (stan obecny); fo t . A. Jankowski, 
ui 1965  r.; fo t. L. Szolginia.

3 . R zu t poziomy kościoła (stan obecny); wyk. A. Jankowski.



4. Wnętrze kościoła; widok na prezbiterium  (stan obecny); fo t. A. Jankowski.



6. O łtarz Aniołów Stróżów (stan obecny); 
fo t. A. Jankowski.

7. O łtarz św. Antoniego (stan obecny); 
fo t. A. Jankowski.

8 . O łtarz Opatrzności Bożej (stan obecny); 9. Konfesjonał (stan obecny); fo l. A. Jankowski,
fo t. A. Jankowski.
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10. M odel kościoła i  klasztoru topolneńskiego w  d łon i św. P au la  Pustelnika; 
fragm en t ołtarza głównego (stan obecny); fo l. A. Jankowski.

11. W izerunek M a tk i Bożej lopolneńskiej w  sukience (stan obecny); 
fo l .  A. Jankow ski.



Sekularyzacja fundacyjnej wsi136 spowodowała ekonomiczny upadek klasztoru, 
co wkrótce przyniosło osłabnięcie ruchu pielgrzymkowego. Zapis otyczące cu 
downych uzdrowień kończą się na roku 1782. Katastrofalnej sytuacji klasztoru nie 
poprawiły nawet tak hojne darowizny, jak  legat Magdaleny z Konarskich Piwnic ej, 
która w 1780 r. przekazała 2000 talarów.137 Ostatni spis inwentarza klasztornego, 
świadczący zresztą o kiepskim stanie sprzętów gospodarczych i kuchennych, prze­
prowadzono w 1793 r.138 N a przełomie XVIII i XIX w. pozostało tylko trzech m n i­
chów. Po kasacie zakonu w 1811 r. dwaj z nich opuszczają Topolno. Pozostał Chry- 
zolog Trafarski, który zmari siedem lat później.'39 Kościół pełnił już  tylko funkcję 
świątyni parafialnej. Ustały pielgrzymki, blask sanktuarium zgasł. Po zabudowaniach
klasztornych wkrótce pozostały tylko fundamenty.

Na zakończenie tego krótkiego zarysu dziejów sanktuarium pielgrzymkowego w To- 
polnie można rozważyć, w jakim  stopniu jego funkcjonowanie przepojone było no­
wymi ideałami pielgrzymowania modelowanymi w duchu postanowień Soboru  Try­
denckiego m im o ostrej krytyki ruchu pielgrzymkowego prowadzonej przez ideolo­
gów protestanckich140, Kościół katolicki wskazywał na wartości duchow e, jak im i 
pobożna wyprawa wzbogaca chrześcijanina. Przy czym me jest to ju z  pielgrzym ka 
paniczna , w której upatrywano ratunku przed cierpieniami doczesnego życia. Teo­
lodzy katoliccy podkreślają przede wszystkim wartość pielgrzym ki pobożnej - połą­
czonej z oczyszczeniem i m oralną odnową. Wysiłek podjęty przez pątnika służyć ma 
nawróceniu i pogłębieniu religijności.141

O  duchowości pielgrzymów przybywających, by pom odlić się przed obrazem  
Matki Bożej w Topolnie, nie można dziś nic powiedzieć. Nie zachowały się bowiem 
bezpośrednie świadectwa, które stanowiłyby „klucz” do poznania ich świadomości 
religijnej. Pobożność pątników koncentrowała się wokół czci obrazu. Pragnieniu oglą­
dania w izerunku towarzyszyło przekonanie o szczególnej obecności M arii. Taka 
m entalność religijna, przywodząca na myśl Sakrament obecności Osoby i według 
niektórych teologów, mająca swoje korzenie w kręgu kultury bizantyjsko-ruskiej, 
stanowiła esencję tego, co określa się mianem pobożności ludowej.142 Niewątpliwie 
odbiegała ona daleko od idei odnowy życia religijnego, głoszonej w potrydenckim  
Kościele. Paulini podzielali pogląd pielgrzymów o niezwykłym pośrednictwie M arii, 
ujawniającym się poprzez „cudowny obraz”. Jednocześnie jednak  w swojej działal­
ności duszpasterskiej kładli nacisk na wartości duchowe pielgrzymki i modlitwy 
w miejscu uświęconym obecnością Matki Bożej. Głęboka wiara, gorliwa modlitwa, 
skrucha i pokuta - stanowią podstawowy wątek przewijający się w relacjach o cu ­
downych uzdrowieniach. Odnowie moralnej służyło też wspierane przez paulinów  
Bractwo Różańcowe143 oraz propagowanie kultu Aniołów Stróżów.

O drębną  kwestią, wykraczającą już  poza ramy tych rozważań, jest miejsce Topol- 
na w geografii ośrodków pielgrzymkowych Kujaw, Pomorza, Krajny i W ielkopolski. 
Rozkwit sanktuarium  topolneńskiego zbiega się z odrodzeniem  ośrodków, które jako
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miejsca kultu Matki Bożej miały wielowiekową tradycję. Wystarczy tu wspomnieć: 
Markowice144, Skępe145 czy Górkę Klasztorną.146 W tej ostatniej budowa świątyni 
i fundacja klasztoru były manifestacją zwycięstwa kontrreformacyjnej pobożności. 
Sanktuarium w Topolnie należy do nowych ośrodków pielgrzymkowych, podobnie 

jak np. kościół w Pieraniach.147 Ta sama idea ożywienia ruchu pielgrzymkowego 
przyświecać musiała prepozytowi Józefowi Łuczyckiemu, gdy do wiekowej bazyliki 
w Strzelnie sprowadził kopię obrazu z Mariazell.148
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145 O sanktuarium w Skępetn - zob. np. R Błachowicz, Opis klasztoru skfpskiego i koronacji odbytej w  1755 (b.tn. 
i r.w.); idem, Historia obrazu w Sifpem, Skępe 1827; J. Pielaczewski, .Yajświftsza Maria Panna Skępska oraz 
Jej cuda, Włocławek 1899.

146 O dziejach sanktuarium w Górce Klasztornej - zob. np. E. Raczyński, Wspomnienia Wielkopolski, t. 2, Poznań 
1843; B. Rohner, Żywot Bogarodzicy... połączony z opisem najgłówniejszych miejsc cuderwnych..., Mikołów 1888.

147 O sanktuarium w Pieraniach - zob. np. A. Friedrich, dz. cyt.; VI. Noskowicz, Pamiątka z Bierunia. Historya 
wioski, kościoła i Cudownego Obrazu Matki Boskiej Łaskawej w Pierańskim kościele, Poznań 1918; Wacław 
z Sulgostowa, dz. cyt.

148 O kulcie Matki Bożej z Mariazell w Strzelnie, zob. I. Czechowski, Historia kościołów strzelińskich. Strzelno 
1929; A. Jankowski, Jak prepozyt Paweł Wolski kościół i  klasztor norbertanek w Strzelnie „reparował”. Uwagi 
o ATIII-wiecznyck przeobrażeniach architektury, wystroju i  wyposażenia (wt) Barok w Wielkopolsce (w druku).


